
Rok 4. Kalisz dnia 23 Marca (4  Kwietnia) 1873 r. M  2 6 .

W schód słońca o godz. 5 m. 31 r.
Zachód „ ,, 6 37 w.
Długość dnia „ 13 „ 6.
Przybyło „  „ 5 „ 28.
y»8cnod księżyca we dnie.
Zachód M o god. 2 ra. 21 r. A L I S Z A Dziś SS. Izydora Biskupa.

D. 5 „ W incentego VT.
„ 6 „ W ilhelma Opata.
„ 7 „ Epifanjusza Biskupa.

C e na  o g łoszen i
za pierwsze 6 w ierszy kop 25; za 
każdy następny wiersz po kop. 3.

GkAJZUET-A. ZMU-A-STJL KALISZA I  LEGO OKOLIC.
Piątek dnia 4 kwietnia 1893 roku.
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miejscowe księgarnie, or u  handel kolonjalny W. W ybrańskiego; -  w Sieradzu księgarnia R ubinsteina.— A rtykuły nadsyłane zwrac niemi nie bedę. ’

Redakcja Italiszanina do Czytel­
ników,

. Z uw agi że artyk u ły  p ow ażn iejsze , popularyzu- 
k r  Pew n^ g a łęź  nauki, lu b  też dotykające n ie- 
S2 .^w estJ* sp o łeczn y ch , dla czyteln ików  na-

ych w ięcej będą p rzed staw iać  in teresu  i korzv- 
z ’> a zarazem  pod n iosą  w artość naszego pisma, 
j f ln ie m  dzis iejszym  rozpoczynam y w fe ljeton ie  

‘t a n i n a  szereg  p rzek ład ów  artykułów  znako- 
Cvoh pisdrzów  francuzk ich  i n iem ieck ich  m ają-
11 r-k *  Przeclmiot ’ ró ż“ e rzeczy  spo łeczn e, jakoto: 
lart . o tek i * ,odczy ty  Popularne p. H , B audril- 

a’ 2 ) O m ieszkan iach  ze  stanow iska ek on o-  
hat2neF ° P" ^ enu d e Saint-M esm in;— 3) H istorja  
bor cz łow iek a  p. A n atrefages;— 4) Osady ro- 
b is t r f  • M eletn ich  P* S im onin;— 5 ) Studja nad 
dzio staroży tnjt P- E g g e r ;—-6) P raca fabryczna  
dzh; *• P‘ W ołow sk iego; — 7) R obotnik dawniej i 
szc , i  P‘ M enu de S a in t-M esm in;— 8 ) D aw na o- 
Wfl Sdność p. E g g er;— 9 ) P ła ca  robotnika i sto- 

arzyszenia B au d rillart.

Rozporządzenia Rządowe.

Przepisy o egzaminach uczniów gimnazjów i  

progimnazjów wydziału ministerstwa oświece­

nia publicznego.

dzone przez ministra oświecenia publicznego 8 
grudnia 1872 r.)

I V . E g z a m i n u  d o j r z a ł o ś c i .

(Ciąg piętnasty.)

a te L o .^ ’ j  ^ rzy rozw ażen iu  k w estji o udzielen iu  
k w esf ° jrza ło śc l, rada pedagogiczna decyduje i 
lami ° . na8 rodzeniu uczniów  gim nazjum  m eda- 
stenv b iorą Mę na uw agę nie ty lko  po-
*ad /a W .naua ac“» iecz i spraw ow anie, pilność i 
czenh, Wn  zy w  w yż?]’ oznaczonem  (§ 45) zn a­
kach * v * y w szy s tkich innych rów nych warun- 

’ 2 ło te  m edale p rzy są d za ją  się  tym , którzy

okazali najw yższe postępy (ocen ione stopniem  5) 
z obu starożytnych języków  z m atem atyki, a  sre ­
b rn e— z dwóch z tych  przedm iotów; przy tem  
w średnim  w yw odzie ze  w szystk ich  przedm iotów  
egzam inu , oraz z przedm iotów , z których egzam in  
nie odbyw ał się i osta teczn e stopnie są  dane 
w, sposób w skazany w § 45 , pow inno być, dla u- 
zyskan ia  z ło te g o  m edalu  p rzeszło  4% , dla uzy­
skania srebrnego m edalu— p rzeszło  4, przy w zo- 
rowem  spraw owaniu w jednym  i drugim  wypadku.

§ 69. R ezu ltat narad pod w zględem  przysą­
dzen ia  a testatu  lub św iadectw a dojrzałości, bez­
zw łoczn ie  po ich  ukończeniu , kom unikuje się egza ­
m inowanym .

§ 70. A testa ty  i św iadectw a d ojrzałości, sp o­
rządzone w edług dołączonej do n in iejszego formy, 
w ydają się na akcie uroczystym  (jeżeli takow y ma  
m iejsce przed rozpoczęciem  wakacji letn ich), albo  
też  w obecności w szystk ich  członków  rady peda­
gogicznej gim nazjum  i w szystkich  obecnych u cz ­
niów zak ład u , oraz tych  z rodziców  i krew nych  
uczniów , k tórzy  zechcą w ziąć u d zia ł w tej uro­
czystości. N azw iska tych, co otrzym ali a testa ty  
lub św iadectw a dojrzałości, podają się  do w iado­
m ości pow szechnej drukiem  w rocznych spraw o­
zdaniach gim nazjum , w ydawanych na czas aktu  
uroczystego, z oznaczeniem , co do uczniów  g i­
mnazjum , m iejsca urodzenia, czasu pobytu  ich
W “V I I  1 yt j b i a a t j j u  uiv/U »» j Zw o u q v

zak ładu  naukow ego i jego fakultetu  lub w ydziału , 
albo innego pola działa lności.

U w a g a .  W spraw ozdaniach tych  drukują się  
i nazw iska uczniów , którzy ubyw ają z YII klasy, 
nie kończąc ca łk ow itego  kursu nauki gim nazjal­
nej, lub nie otrzym ujących a testa tu . (D . n.)

Wiadomości miejscowe i okoliczne.

Rozporządzenia Władz miejscowych.

a) K ancelista  rządu gubernjalnego A nton i S te ­
cki, na w łasne żądanie przeniesiony na takąż po­
sadę do zarządu gubernjalnego do spraw  w ło ­
ściańskich .

b) R eferent i buchalter O -gu 7 urzędu akcy- 
znego, C zesław  Sieroszew ski, za liczony do listy  
urzędników  bez pensji; dym issjonow any reg istra ­
tor kolegjalny Christjan A ngerm an, m ianow any re­
ferentem  i buchalterem  urzędu ak cyznego w 7-m  
okręgu.

(Dokończ. ) —  Msza nie odprawia się, tylko m odły  
i kom unja kapłana, zw ane missa praesanctificatoran. 
K rzyż dotąd czarną krepą okryty, obnaża kapłan , na 
pam iątkę obnażenia C hrystusa ukrzyżow anego; po- 
czem  N. Sakram ent odnosi się do grobu. D. 12  
w ielka sobota. Św ięcen ie  ognia, paschału  i wo­
dy. Msza św ięta  jed n a w tym  dniu. Intonuje s ię  
Gloria in esccelsis, dają się  s ły szeć  w szystk ie  dzw o- 
ny, jako znak radości blizkiej uroczystości. P rzy ­
słow ie gospodarskie:

„P ęk a li dębina, —  groch się  siać zaczyna, —  
w wielki p iątek  rób początek ,— a w sobotę kończ  
robotę.”

D. 13 W ielkanoc, O brzędy tej uroczystości, 
znane są  w szystk im . P rzysłow ie  mówi: „P ogodny  
d zień  W ielkanocny —  grochow i w ielce pom ocny."  
D . 2 0  P rzew odnia N iedziela . D. 2 3  S -go  W ojcie­
c h a  „N a św ięty  W ojciech wrony z żyta  n ie  w i­
dać.” „N a Ś -go  W ojciecha— rośnie rolnika p o c ie ­
cha.” W tym  m iesiącu  siew  jarzyn odbyw a się  
ca łą  siłą; a  w ięc rolnicy do p ługa , jed n ego  z naj­
sz lach etn iejszych  zajęć! C incinnatus ora ł na gó­
rze  W atykanie w tenczas, k iedy do n iego przy­
szed ł p ose ł od senatu rzym skiego donosząc, że b v ł
u u ia u y m  n a  UyKI.ai.Uia. u c i i a u u a  . a o i c n a i  anvj<j
rolę, k iedy mu doniesiono o w yborze jeg o  na kon- 
sulostw o.

N iektóre w ypadki h istoryczn e w kw ietniu: d. 3  
r. 1025 , um arł w Poznaniu B olesław  Chrobry, 
ż y ł  la t 58, panow ał la t 33; d. 4  r. 1148 , B u lą  
E ugenjusza III ustanow iono biskupstw o kujaw skie; 
d. 2 r. 1333  w stąp ił na tron po ojcu K aźm ierz  
III W ielki; d. 25  t. r., K aźm ierz W . koronow any  
w K rakow ie; d. 24  r. 1445, K aźm ierz IV  Jag ie l­
lończyk obrany królem  polskim  na Sejm ie w S ie­
radzu; d. 8  r. 1546  k ośc ió ł rzym sko-katolick i okre­
ś lił na Soborze trydenckim  liczbę k siąg  pism a św.; 
d. 1 r. 1548 um arł w K rakow ie Z ygm unt I sta ­
ry; ż y ł la t 81 , panow ał la t  42; pochow any w k a ­
plicy Jagielońsk iej w K rakow ie,— dnia tegoż w stą ­
p ił na tron po ojcu Z ygm unt II A ugust; d. 3 0  r. 
1632 um arł w W arszaw ie Z ygm unt III W aza; ż y ł  
la t 63, panow ał la t 45 , pochowany w kościele  k a ­
tedralnym  w K rakow ie; tegoż dnia, W ładysław  IV  
zo sta ł p reten d en tem  do tronu szw edzkiego; d. 4  
r. 1771, k lęska  Saw y pod Szreńskiem ;— d. tegoż, 
klęska O gińskiego pod Stołoniczarai; d. 8  r. 1771 , 
u rodził się Sam uel B ogu m ił Linde; przez czas

BIBLJOTEKI
i

°dczyty  popularne,
przez

H. ltamlrillarla:
przełożył 

S. Tymi'.niecki.

sania, d ^ a  pc?s*ad* cz ło w iek  sztu k ę czytan ia  i p i- 
w stosunek W Me środki dozw alające mu w ejść 
n‘e z więkS2Z podobnych mu isto t, n ieu stan - 
Sromadzić m,!'ejszą  u silnością  pragnie na-
Mdzkiej. j e{i n ° ł °  sieb ie pisane pom niki w iedzy  
da je z k8ia"etwtSłoweD0’ tw o r z y bibljoteki. S k ła -  
?asługiw ać w i e r e ; -  w ed łu ? °P inji jeg o  zdają się  
1 clłce, abv wvh D,ż na P rzel° tn y  tylko rzut oka  

j  wyorane i  u lubione te dzie ła  stanow i­

ły  jakb y cząstk ę  rodziny jćgo , aby jako  przyja­
ciele  i doradzcy zaw sze  przy nim  p ozosta ły , g o to ­
w e odpow iedzieć na rzucone im pytanie, rozśw ie- 
cić w ątpliw ość, uprzyjem nić chw ilę znużen ia  lub  
rozpędzić chm urki sm utku, w reszcie  rozszerzyć  
sferę um ysłow ą, uzupełn ić i um ocnić w iadom ości 
o w szystk iem  co obchodzić go m oże. Zazwyczaj 
pryw atne osoby tw orzą kosztow ne te  zbiory j e ­
dynie dla tego , że  upodobali je  sobie; najw iększa  
też  liczba  bibljotek należy do ludzi pojedyńczycb, 
rzucając blask  na ich duszę, rozum , gu st i zajęcia.

B ibljoteki te  m ogą wprawdzie przez udzielanie  
książek  żądającym , rozsi#wać św ia tło  na szersze  
k o ło  spo łeczn e i u słu g i sw e m nożyć śród ludzi; 
jednak  pozostaną one w łasnością jed n ego  cz ło w ie ­
ka, zastosow aną do potrzeb jego , w ięc w zakres  
ogó łu  n ie  sięgającą. I będą one jak by piękny  
park, którego szczęśliw y  posiadacz dozw ala w stę­
pu pew nej, nie wielkiej liczbie uprzyw ilejow anych, 
korzystających bacznie; z przyzw oitością  i w go­
dzinach oznaczonych z cienia drzew jego  i zapa­
chu kw iatów , k tóre n ie dla nich sadzonem i były.

O św iata niem niej publicznej, swojej pożąda w ła ­

sności; potrzebuje b ib ljotek  obfitych w tom y, za ­
stosow anych nie do jednostkow ych , ale do potrzeb  
ogó łu , i zdolnych zaspokoić każdego, ktoby tylko  
korzystać z nich zap ragn ął. W szystk ie  państw a, 
jakkolw iek potężn e, w szystk ie m iasta do pew nego  
stopnia zbogacen ia  i w zrostu  ludności doszłe , po­
siadały  zaw sze te  kosztow ne zbiory, w k tórych  
człow iek  nauki m ógł pracować przez godziny ca­
łe , z których m ógł unosić z sobą skarby i p o s ił­
kow ać się  niem i w potrzebie. D rukarnie, roz­
m nażając bez końca liczbę egzem plarzy i tom ów , 
u ła tw ia ły  rozprzestrzen ien ie tych  zbiorów , będą­
cych jakby dziedzicznym  skarbem  in te ligen cji ludz­
kiej. Jednak ze  w zględu który obecnie m am y na  
m yśli, brakow ało im zaw sze Czegoś. Z jednej stro­
ny bibljoteki te  publiczne b y ły  przedew szystk iem  
bibljotekam i ściśle naukow em i, z  drugiej strony  
koncentrow ały się  w yłączn ie  w jednem , jakby u- 
przyw ilejowanem  m iejscu. P rzeznaczone dla cz ło ­
wieka nauki, erudyty, uczonego, zaspakajały  jego  
tylko potrzeby, odpow iadały żądaniom  pew nego, 
znacznie w yn iosłego  poziom u ośw iaty , pew nej, ż e  
tak  powiem  arystokracji um ysłow ej. N ie z ło rz c -
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d łu g i b y ł on rektorem  uniw ersytetu w arszaw skie­
go; d. 27  r. 1772 poddanie się pow tórne K rako­
wa generałow i Suw arowow i; d. 18 r. 1791, po­
słow ie m iejsce zasied li na Sejm ie; prawo o m ia­
stach przyjętem  zostało; d. 9. r. 1793, rada n ieu­
stająca zostaje przywróconą; d. 21 1793 r. S ie- 
w ers m ianow any posłem  rossyjskim  w Polsce;—  
d. 22 t. r., król przyjeżdża na sejm  do Grodna; 
d. 4  r. 1794 , bitwa pod R asław icatni;— d. 17 t. 
r., pow stan ie i trzydniow y bój w W arszawie; g e ­
n era ł Chlew iński i pu łkow nik  G iedroic dążą ku 
W ilnu;— d. 23  t. r., pow stanie w W ilnie pod w o­
dzą pułkow nika Jasińskiego; d. 2 6  r. 1795, za ję ­
cie kurlandji przez Rossję; d. 15 r. 1798, u sta ­
now iono biskupstw o m ińskie; d. 22 r. 1816, uro­
d z ił się  w Paryżu Karol D yonizy Soter B urbaki, 
gen era ł, który odznaczył się  w wojnie francuzko- 
pruskiej; d 11 r. 1821, zam ieszan ia  w Piemoncie; 
król abdykuje na rzecz sw ego brata; d. 23 r. 
1821, Patryarcha grecki zabity w K onstantyno­
polu; d. 6  r. 1823  wojsko francuzkie wkracza do 
H iszpanji pod w odzą księcia A ngotileine;-—d. 19 
t. r., detronizacja Isturid’a; d. 15 r. 1870, um arł 
w W arszawie Antoni Sachetti, dekorator teatrów  
w arszaw skich, licząc lat 8 0  życia,

sz łeg o  w okolicach naszych w ytkniętą  zosta ła . 
Czy jednak  w ytknięty  k ierunek tej linji o sta te ­
cznie przyjętym  zostan ie, dotąd pew ności nie mam y.

W łaściciele  borów w naszej okolicy, mają t e ­
raz korzystne w idoki ich sprzedaży, na podkłady  
pod szyny kolei żelaznej, budującej się ju ż  od 
M alborga do granicy królestwa polskiego. D otąd  
jednakże jak  zw ykle u nas, najw iększy zysk  z tej 
sprzedaży odnoszą starozakouni, k tórzy znaczną  
ilość borów w okolicy tej zakupili i dostaw y p od ­
kładów pod kolej żelazną M alborgsko-M ław ską  
podjęli się. Coraz częściej słych ać u nas rozm o­
wy o przyszłej kolei. L iczy ona i gorliw ych zw o­
lenników, a le  też na przeciw nikach bynajm niej jej 
nie zbyw a. Ci g łów n ie  zajm ują się obrachow y-

porze i praw dziw ie m ajową pogodę i ciep ło . D zi­
kie g ęs i już dość dawno w róciły , bociany wraca­
ją , a drzew a przyozdabiają się w pączki. Wiosna 
w całym  rozkw icicie.....

=  Zgrozą przejm uje grom ada z sześciorga  dzie­
ci z łożona, w łócząca się po ulicach m iasta, odzia­
na w łachm any, na których czele  10 letu ia  dzie­
w czyna z koszturem  w ręku wyprawia krzyki i 
skoki p rzyzw oitość rażące. Jakaż przyszłość tych 
dzieci?

—  W ostatn ich  czasach otw arte z c s ta ły  szk o­
ły  elem en tarn e w dyrekcjach: a) kaliskiej: k ato ­
lick ie szk o ły  elem entarne we wsiach: Mokrsku- 
R ządow ym , w pow iecie w ieluńskim , w własny®  
domu, z utrzym aniem  170 rubli; w Morawinie,

waniem złych  skutków , jak ie  w yw rze na okolicę i w pow iecie kaliskim , w w łasnym  domu, z utrzy'
maiiiem  191 rubli 25  kop.; dw uklasow a szk o ła  dla 
obojga p łc i w m ieście K aliszu, p rzek szta łcon a zo­
sta ła  na dw ie oddzielne szkoły: m ęzką dwuklaso- 
w ą, z utrzym aniem  710  rubli, i żeńsk ą jedno- 
klasow ą, z utrzym aniem  3 6 5  rubli rocznie.

Od kilku dni nie było  w naszem  mieście

budowa p rzyszłej kolei. Nad w szystk iem i góruje 
obawa podniesienia się ceny produktów żyw ności, 
oraz ceny najmu robotników podczai prac w polu.
O ile te obawy są uzasadnionem i, u iedaleka przy­
sz ło ść  zapew ne nam okaże.

Ruch um ysłow y w naszych stronach, coraz się  
bardziej ożywia. Oprócz pism periodycznych p o li - ; ani jednego  wypadku cholery. W szelka przeto 
tyką się zajm ują cych, Przegląd  T ygodniow y, n a j--ob aw a  pod tym  w zględem  ustać pow inna, chociaż 
więcej zw olenników  znajduje. C hociaż w ielu na- w każdym  razie ostrożuość nie zaw adzi.

W dniu dzisiejszem  w K ościele 0 0 .  F ran-j w et z prenum erat >rów tego pisma, dążności jego  —  W tych dniach przebyw ał w K aliszu p 
ciszkanow odpraw iać się iięd/.ie ostatn ie n ab ożeń -jm e podziela. Zbyt c/.ęsto tchnie o io grubym  m a- R atajew icz, dyrektor tow arzystw a dram atyczuegot
    ........*-■-* - ----- - terjalizm em , który nam jako zasady pozytyw ne które po św iętach ma przybyć do naszego miasta-

zalecać pragnie. N ie podoba się też zakrój jego  —  W dniu w czorajszym  od b y ł się koncert p- 
nadto polem iczny: zaczepki w szystkim  rzucane, to  Pos/.epczyńskiej fortep jan istk i, na którym  utalen- 
pom iatanie ludźm i uznanych w kraju zasłu g , a tow an a  koncertantka huczne i zasłużon e zbierał®  
często  naw et całem i warstwam i sp o łeczeń stw a , ok lask i. Program koncertu , bogaty w utwory

stw o passyjne, a  w niedzielę także ost.atnie takież 
nabożeństw o w kościele Farnyui.

—  D onoszą nam z  powiatu mławskiego. — W io­
sna z całym  urokiem  sw oim , zaw ita ła  już do nas. 
Jeszcze  przed dniem  19 marca w niektórych m iej­
scow ościach orkę rozpoczęto, a  jeś li d łużej tak  
potrw a i do siewów

rozpoczęto, a jeś li d łużej tak Gdyby nie te zbyt w oczy bijące wady pismo to , p ierw szorzędnych kom pozytorów , pozw olił pani P- 
iw  w krótce zabierać się będzie- znalazłoby n ierów nie w iększą liczbę prenum era- rozw inąć ca łą  sw ą biegłość, i praw dziw ie artysty' 

wiosna cieszy 'nas niezm iernie, i torów . O dstręcza też od niego lek cew ażen ie przy- czne poczucie, staw iające ’ją  w rzędzie  n ie po-m y. Ta w czesna wiosna cieszy 'nas niezm iernie, | torow . u u stręcz  i tez oa niego lekcew ażen ie przy- czne poczucie, staw iające ją  w rzędzie  nie p<>' 
w szędzie bowiem  w gospodarstw ach naszych, brak jętych  przez redakcję zobow iązań. I tak, n iek tó- spolitycb  pjanistek.
paszy dla inw entarza ogrom nie uczuw ać się daje. re artyk u ły  jak  up. rozpoczęty w r. z. pod ty tu - =  K ałuża, w istotnem  znaczen iu  te<*o wyr®' 
P rzyczyn ą  tego najgłów niejszą, je s t  zbyt m ało łenr. W łochy w r. 1871 wcale się końca docze- zu, ciągnąca się  za m ostem  żelaznym  od% osessji 
upow szechniona u nas upraw a roślin pastew nych, kać nie mogą; podręczna zaś E ncyklopedja , k tó- te  470  do posessji te  481  jest praw dziw ą s ie d z ib
« ~ n . ... Jk A 1. 1 . * : .. n ! ,, 1 ., 1 . ■«# /. ikft.l.ln aU .. „ a 1 A A i A La V\ .... m 1 r... A A - .___—____. __   _ .. „n, , A a # f. ...  A .____ • 1 a « .

 w  . v „ . ..... t ....................   . u sun iętą  byt
najw ażniejszą jest dla nas w iadom ość o zaw iązać ny przyznać trzeba, że n iektóre a r ty k u ły  tego  pi- —  Po w ystaw ieniu  śp. doktorow i B oezem u na­
się mającem w M ław ie T ow arzystw ie Spożyw czein  sina zw łaszcza  w -tępue, są doskonałe. D osyć tu grobku na cm entarzu m iejscow ym , w te  83  K»d>'

oltoiiey. . . , . Inu lak  znaczną liczbę prenum eratorów . 'R edak cja  łaja uczyn ił r s .T a F " —  w ydatki na nagrobek o*
Spodziew am y się  też, iż niebawem  rozpoczną się jego  jed n ak  pam iętać powinna, źe  pow odzenie cm entarzu w ynosiły rs 73 kon 70  i n ó łT h o d a -

roboty ziem ne przy zatw ierdzonej już kolej M ław- obow iązuje. ją c  do mch niezam ieszczuny w t v m  sprawo* dani"
sko-W arszaw skiej, której linja w jesien i roku ze -:  —  Przez kilka dni m ieliśm y m e zw yk łą  w tej w ydatek za p rzew o/kę, p rzew iezien ie  k a m ien i'

czę  ja  jed n ak  podniesien iu  temu: arystokracja u- odżyw a um arła z dawna pogarda dia człow ieka  na zaw sze, to i tak dosyć dla ludzi serr- w ir tJ  
m ysłow a, je ś li uosabia tylko w yższość darów na- b iednego, ju ż  m e m ówią źle urodzony o tym , w kto- energiczn ie  chcieć um ieją »ęica , Ktorw .
tury i nabytków pracy, nie dążąc do żadnego sa - rego żyłach  ni kropelka krwi szlacheckiej me p ły - B ib ljotek i popularne początek  swói do trzech 
m ow ładnego m onopolu, zaw sze na poszanow anie nie, który jest synem  jak iegoś uczciw ego  robotni g łów nie odnoszą źródeł- fundacji wła izv n iei-co- 
zasłu gu je . D la czego , czy przez w zgląd na nią sa- ka Ale nieświadom ość, n ieokrzesanie, to bezw a wej m unicypalnej lub m niunei a tow arż isze  i« orV' 
-mą? Tak, bez w ątpienia; reprezentuje ona bo- runkowo z ła  nota w czasach dzisiejszych, szcze watnych osób, w reszcie k lasa’ robocza z A h wol' 
wiem to, co genjusz ludzki najw znioślejszego po- góluiej gdy dobrow olnie, gdy z wiuy zaniedbania nych sk ładek  form uje zbiory Prócz te» o /d a rz"  
siada, bo bez niej sp o łeczeństw o um ysłow o um ar- pochodzą. N aturalnein więc je s t, że dzisiaj i niż się często , że tw orzone b jw aja  orze/"  ni dvń‘ 
łem by było. Ona to tw orzy w iązkę prom ieni, k to- sze warstwy ludu potrzebują b.bhocek, a jeś li sa czych w łaścicieli zakładów  |irzem ysłow vch °l ib fi­
re  św ia tło  sw e rzucają na m assy, w n o c ich  c ie - me nie m yślą o zaspokojeniu potrzeby, inni za- lantropów, ośw iatę ludow ą rozszerzać ,
*v, M ft k A A ■ /, 1 nAAHnżtytOA 13 k*it iv, A 1/ Ia • * aaa a U  „ lam : rl AA A ■in.ilftnn a   — --------------- X T  a I ■ • * P • tl«. 11 fl»ty V
m noty bez mej pogrążone. P ragnąłbym  aby lu- dość uczymc im pragną. Które ze zrodeł tych najskutecznieis/e T n i’h iiW
dność robocza dokładnie o tern przekonaną była, Każdy człow iek  pracujący w jak im kolw iek  kie- w iedniejsze celow i?  W praktyce zazw vp/ń  nhi®- 
że spo łeczeń stw o  na żadnym  stopniu rozwoju niej runku, aby stan ą ł ua w ysokości czasu w ktoryui w iają się razem, bądźto wso.»lnemi siła   ̂ ham 
m oże się obejść bez przewodników w in teligencji, żyje, aby śród otoczenia zacofanym  się nie w ydał, osobno dzialaiąc; w za ja d zie  jednak*naDk t e V
ja k  bez rządu obejść się  nie może. Pragnąłbym , j powinien znaleźć pod rę*ą  książkę będącą puży- niejsze reform y klasy "roboczej s ^ t e ' k Ś

w ieniem  jego  moralnem, szlachetną  rozryw ką, po cjatyw e jej dok ony wa ne  1aby dalecy od posądzania ich o bezczynność lub 
pogrążenie w zbytku i przyjem ności sam ej, zrozu ­
m ieli w szyscy , że w ielcy  filozofow ie, w ielcy arty' 
śc i i  poeci, w ielcy inżenierow ie, to  jakby narzę­
dzia tej cyw ilizacji ogólnej, w której u czestn iczy­
my w szyscy, naw et najw ięcej upośledzen i pozor­
nie; —  pragnąłbym , aby pow szechnie uznanem  by­
ło , że w znacznej części płodam i ich m yśli żyje­
m y, że praca m aterjalna w inna n ietylko hołd  i 
szacunek , ale i serdeczną w dzięczność dobroczyn­
nem u d zia łan iu  ich, dla w szystk ich  w zn iosłe  za ­
sady prawdy, dobra, p iękna i pożytku ogólnego  
dającem u.

Mimo to uznaję i wypowiadam  otw arcie, że nie 
dosyć je s t  aby jed yn ie  w ybrani ci w bibljote- 
k ach  publicznych pom oc w pracach sw ych znajdo 
w ali. Jeszcze jed en  cel przed nam i, cel, ku osią­
gn ięciu , którego pierw sze zaledw ie postaw iono kro­
k i, zaledw ie p ierw sze przedsięw zięto  prace.

Zdrowo pojęta dem okracja w skazała  tę  drogę: 
w ie ona, że n ie  w szyscy ludzie uczonym i lub ucz­
n iam i uczonych być m ogą, ale w ie zarazem , że w szy­
scy  zarów no rozum em  i m yślą zdolną i przeznaczo­
n ą  do k szta łcen ia  są  obdarow ani. B iada tem u, kto  
b ez  pokarm u je  zostawia; k to  rów nego jak  o ciele  
n ie  ma i o n ich  starauia! W zasad zie  już n ie

Każde usiłoW '

kiego, co pod jak im kolw iekbądź w zględem  dobre potrzeby w prowadzenia instytucji pew ne/ iak 0*  
i u żyteczn e być m oże. Zadaniem  ich rozsiew ania | św ięcen ie  w jej in teresie  dokonyw ane Poświęcę' 
w stosunkow o rozleglejszym  zakresie tych w ia d o m o -; nie tak ie  lub ustępstw o najw ięcej przyw iazn ie r V  
ści, które w szyscy m ieć pow inni—  przez nie u m ysło- w ieka do d zie ła  jego , -  one to g łów n ie znamię-
we życie  dostępnera dla w szystkich  się sta je  i ja k  
św ia tło  drobną szczeliną w ciem ności, tak ośw iata  
w zaniedbane um ysły biednych przenika. N ie należy  
jednak  sądzić, aby bibljoteki te , które już w wielu  
krajach siln ie procentującym  kapitałem  się sta ły , a 
tym  w iększe z czasem  winny w ydać ow oce, sam e  
przez się, jakby cudem  z pod ziem i w yrosły . M ajątek  
każdy w św iecie  otaczającym  nas zaw sze w tru­
dnych bardzo znajduje się  w arunkach. Wy tw o  
rżen ie  go w ym agało w spółudziału  w szystk ich  klas, 
w szystkich  s i ł  społecznych; bez w ytęźeń  i pracy nic, 
choćby najm niejszy zak ład  użyteczności publicznej, 
pow stać nie je s t  w mocy. Czy tw ierdzen ie to nie 
b łęd n e?  C zy dla zachęty  n ie n ależałoby raczej 
w y g ła sza ć , że m ajątek ła tw o  pozyskać można? 
N ie, bez w ątpienia;—  zachęta  taka byłaby zdradą  
m yśli swojej; —  m ajątek nie je s t  ła tw ym  do zy 
skania; a  że  osiągn ięcie  go nie je s t  niem ożebnem

nują cechą zasłu g i i wysokiej m oralności tow arzf  
stw a wzajemm-j pom ocy.

B ib ljotek i popularne, których źródłem  dóbr'1- 
w olne sk ładki robotników, we Francji zaledw ie &s 
istn ieją. N iem cy i A nglja znaczn ie więcej ich P°' 
siadają. W B erlin ie znajdujem y liczne stowarż/' 
szem a robotników , połączon e celem  kształceń'11 
się  przez od czyty  publiczne, poważne rozmowy 1 
bibljoteki w spólne. N ajw iększe z nich lic /v  d° 
trzech  tysięcy  członków  * ). (D  c „ )

) Podobne* stowarzyszenia i s t n i e j ą  w  in n y c h  
stach niem ieckich w Lipsku s t o w a r z y s z e n i e T u k a ^  
zazwyczaj co tydzieii odbywa zero m a d zen T a  s w n ie ,  ^  
których prócz kwestji zajęcia specjalnego d o t y c z ą c e j '  
odbywają się odczyty popularne ze wszystkich g a f ę z i  n®**

(Przyp. tfu®-)
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Kortezy ustawodawcze mają się zebrać dopiero 1 
czerwca, a tymczasem auarcbja powszechna wzra­
sta, w wojsku nie ma żadnej karności, władze nie 
mają powagi, kassy rządowe są puste, bo ludność 
nie płaci podatku; handel i przemysł w zastoju, a 
karliści na coraz większą skalę organizują rozboje.

Jak  zawiadamia „Avenir National,” bezzasadną 
jest pogłoska, że Bazaine wypuszczony został na 
wolność. P. Thiers miał wprawdzie taki zamiar, 
ale go porzucił, obawiając się zgorszenia. Pe- 
wnem jest, że marszałek Bazaine dopiero po zu- 
pełnem oswobodzeniu terytorjum, stawiony bę 
dzie przed sądem wojennym.

Według tegoż dziennika, urządzony być ma pod 
Lille obóz oszańcowany. Zamierzona podróż pana 
Thiers do Anzin, jest z tern w związku. (G. P.)

źe^a^ ro b er .-m p n f1'3' 2 ’ °Sólny wydatek na ten- 
Pozostnłu ,cm®ntarny cz)'Dl rs- 75 kop. 70 i pół.

Mytv został n» w  W il0ŚCi, rs- 62 k°P- 2 9 i Pół skowca i ma pamiątkową wyrobioną z pia-
Spiro którv Przez kaliskiego rzeźbiarza
grobek cmenf wy także ,d*a ŚP- Boesego i na­
wa w zeszła an ik » lieniona Pfyta Pamiątko- 
ściele § .0 MilfS  § wmurowaną została w ko-
jest nastepujacv- ił" t  } Łek na JeJ sprawienie

z m a u r j a f i '  rs r i T r " 20" '  .Spir? Za rob°- wprawienio ’ 3 Leonowi mularzowi za
cZyli w cementem, przewózkę i t. p. rs. 7,
2e zaś Ł k  1 y a Pamiątkowa kosztuje rs. 62.
wystawieniaUSpraWudllWlliśmy wyżej '  P y t a ł o  od 
29 i nói "agrobku na cmentarzu rs. 62 kop.
29 i nół’ z03taj^ c% 0(1 P^yty w ilości kop.
dawcv dl. ? kcia Kaliszanina odesłała do Wy- 

— ubogiegó Witkowskiego.
P- Jahłtf .0^ ”0 w ^dakc ji  Kaliszanina rs. 1 od 
1 od p I l - T le“° !:zW olki’ na ZUP6 ru m fo rd z k ą ,-  

jl. rs. 5 na ciepłą strawę dla ubogich.

• r w q ' w * ! 1 * r *e s ? ’ p rze­
sza n l J !  oddał ziemi co jej należało, a du-
telneco im e ]ną stanął przed tronem Nieśmier- 
funkcie i. n P' ar<d Przez łat kilkanaście spełniał
tojszem i • >dozorca kościoła ewangelickiego w tu- ----- .-------- - -  .
Cootliw p l8‘ dako cz*0wiek prawy — żył o n ,śna  licytacja » e  wsi Grodziec na sprzedaż za
ściołow! ’ a wszystkie swoje usługi oddawał k o - ję ty c h  przedmiotów u byłej właścici lki tejże wsi 
za co t e /  Ca!ym Poświęceniem, godnym uznania, kr. Bielińskiej, na pokrycie zaległości skarbowych, 
kio hr* ^  dniu 2 kwietnia na odbvtym pogrze- a mianowicie; meble, obrady niannnmuia 
wadziło116 .ze.k.rauc Srono obywateli miasta odpro-
jako c/łm . 1 az do samej mogiły śp. Karola —0 człowieka z a s łu g i . -  L. Gr-Ski.

O g ło s z e n ia .
Sekwestrator powiatu Słupeckiego.

Podaję do publicznej wiadomości, iż w dniu 
3 (15) kwietnia r. b. o godzinie 10 z rana i 
w następny dzień jeżeliby licytacja w jednym 
dniu ukończoną być nie mogła, odbędzie się g ło

■MWWOOaaw

a mianowicie: meble, obrazy, marmurowe wyro­
by, srebra, powozy, owce, 68 pudów wełny i iu 
ne przedmioty ocenione w ogóle na rs. 8350 

W m. Słupcy d. 7 (19) marca 1873 r.
(125 3 -3) Tomański.

DWÓCH MŁODZIEŃCÓW
moralnie prowadzących się Rodziców, a chcących 
się zając praktyką kotlarstwa, znajdą miejsce 
w Turku w zakładzie Skórczyńskiego.

(1 4 5 -3 -1 )

Człowiek uzdolniony
posiadający w wyższym stopniu muzykę, 
pragnie udzielać lekcyi w Kaliszu lub na 
wsi za umiarkowane wynagrodzenie, lub też 
za stął i stancję. Wiadomość w hotelu Drez­
deńskim u p. Tahna pod lit. A. R.

L O Z L A I
składający się z 4 pokoi, kuchni, schowania, pi­
wnicy i drwal ni;— oraz ogrodem warzywnym i o- 
wocowym, jest do wynajęcia od Ś-go Jana za 
summę rs. 240 rocznie, przy ulicy Niecałej pod 
Nr. 443 w domu Filipowskiego przy parku idąc 
z wału od Rządu Gubernjalnego. Wiadomość na 
miejscu na piętrze. ( 144)

T. I*

^ z a n im f 0* ^  ~  Szanowny p. S. w A; 25 Ka- «

S »  * i  KsięgarBiil M- Grabowskiego w Kaliszu. 1
u..:i ze<-° W odoród nnm ieśeił miprlzv n lża-nam l — A
d laczer, e 1 PStm douczoność, a le  n ie  pow iada
dnikami * odoród pomieścił między głównemi skła- p rzvimuie u r e n ,

gdzie t składa się z trzech pierwiastków,
u cza £  WyczyŁal P- S.? W k t ó r e j .....................

prenumeratę na pisma perjody- *  
- 1 zauranic^ue. (131-3-3)

uczą "Jczytał p. b .f w której to akademji
wietrza i ™odordd jest głównym składnikiem po­
zy? *  "

' b°aur nyK ? y . nawet» sie omyli'ł ** za

' ' ied  -W Skład at,1|osfery wchodzą trzy ga- E k s p e d y c j a  g a z e t  i  p i s m  p e r j o -  «zy? Nie  ’ iPn W , a t " V ..........-“ “t “• “}  k o -  -  - - - - - - -  = , ----------  -  F v . JW
P \ s > bo nrzvi W'ŹSC ^  113 polu nauk‘ popełnił d y c a n y c h  k r a j o w y c h  i z a g r a n i c z ­
ni tast azotu nam4 *iyt inaWPt’ ze s '^ 01?iykł ' Za* n y c h  p r z y  k * t i ę g a i  n i
trzech pierwiaiioA • ’ t0 cz-v również podanie i
powietrza, a niierDv J 'ko 8tówny®h składników j 8 , K O b 8 , t .
ki policzyć na leży V nIPUli wodolu na karb omył- C l 11 U. bj
nie potrzeba lwi(^ i  Pan S powinien w id z ieć /że  przy ulicy Wrocławskiej ^  154, przed kamien- 
ah„ ła, d powietrza ^  ^ aby Zna )raW nym mostem.

ty codzienne i pi 
granicą wychodzą 

regularnie do mieszkań

- - . . . u  powietrza 4 r u y i n  mostem. 
atly widzisz ’ że nie potrz< bs hyc uczonvm, n

składzie a iiauk<*wy w podanym przez ńie- Prz.vJniuJe P^num era tę  na gazm 
g° jest że a ' m:,Sfe,v, a najlepszym dowodem te- !>'»a .P^Jodycz,ie, w kraju 1 za g 
z)Uln z’ ironii ',e zość uczniów tutejszego gimna- CC * dosUrcza takowe regulai

Spełniając życzenie Szanownych Pań za­
szczycających mnie względami swemi, zapro­
wadzam z dniem dzisiejszym przy pracowni 

mojej

IMi.A.O-.A.Z'Y'IDsr
r

 l l „ .
.^prowadzona w tym celu panna z Warsza­
wy zaopatrzyła magazyn mój w znaczny 
dobor na obecną porę k a p e E u g z y .  po­
dług najświeższych fasonów.

. . Z a w i s t o w s k a ,
Ulica Sukiennicza dom Nawrockiej p. Krakusem. 
  ____________  f 146 4-1) ;
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u a

W domu p. Hildebrandta w rynku założony został

m a g a zy n  m e b l i

B i J i n  I a i M H I C,UU1 2 ironia uk/ziuow LULejszetjo gmina-   uncsAtau

» s z \1 •'S 2* i ^ a i s t ó s :  Mis ” Z “,3 'k,i8S.rai „. I>01, .  ,
-  » " «  i J t „ irji 0 sttad<i,  W - . . < % 5 . S g r T 5 ‘ S S .  mebl

full.'itinvi u/. .1 .. • i.
noiP - j  oj u, v» najlepsi

, . n u w r « ! ! l  "*d' r P ^ ^ s p n j c h  cenach. (151)

“Kierowane ... • .",cu  fr u ljo n a c li  nosi a r t \k u l ik i  1 1 1 V J K sięgarni j t
w ie trza p J f Clwk0 Jego teo rj i  o sk ła d z ie  po-1 ^ zadow w ‘ei,1e sw y ch  p r e n u m e r a to r ó w ,  kt
jąc ■ ud°uc/.onM,i iest ten kto nie umie r ?  y od czasu otworzenia jej. W końcu nad- w  uoswe można me
ja  zaś żadnych*2' naukow pj.  śmie budować teo rje , J ! ! S  że dostarcza w przeciągu kilku dni poje- „o _naJ lePsz ) ch gatunkach
łylko to nych le°rji nie stawiał,m. powiedziałem!??. ■ 1 Pf n iul) dziel
pJch zawsze 4 °, mi,iP- naucz-vli ^  nauki, kto- u,e ku*“ ł>‘Pt“ -
"^Że P°d 'ęcziiikacir ' ' Ł° 'VyCzyŁatnn w cheinicz'

Wsz^ E e 8 L 4 k d/ Up0 do  szkdł  c h o d z i ł ,  że  ,
Jest 0sof>a już tak da

dwie
dawno

(117 6 4)

' w  zwinuK... i . • ’ lll° ie  nie mają za
K2 Z jak<> Rłówneo ,eCn° SC!ą wodoi'odu w atinosfe 
być, że u l  czy“ ufka składowego. Może
Rekiem w i n J6Su zu!)C! nie w ^szta łconym  czło-
cholera k rew " n. ęziach wiedzy ludzkiej, lecz
d8Uk P r z j S 2onvch1Z4  S!i u° rzeczy należące do 
?Z,ał ^r. Szacht i których matką, jak powie.  
i Wowie jak 1  Vff.,e? . che?,ja' 3 cbernja tak we
Wersyte tach  UCZv f  '■ ! W6. w s z ys t kich uni-

. nie trzech ■ pr ,Ctrze Składa siS z dwóch
n,eK1jest s k ł a d o w i '8 0* ,  gaz° Wych’ 1 że wodór 

Nakoniec o<s czynnikiem atmosfery.
^ .'^ z y  nauka <'ł, zam’ że nie rozumie'n związku 
Wietrzą, co | -  y s tu sa  a  n a u k 4 0 składzie p0 -

nauka wyftaro tyCze te(-'0’ że P- S- wła- 
, a'. Ponieważ », » ’ t0 tylko zazdrościć mu trze-
św iecie ._wg  nja*o takich ludzi znajdzie się

Przegląd polityczny.

Wiadomości z Hic
odej rzeczynosnńiZP3njl Są Z dniem każdT"i dla czypospohtej mepomyślniejsze. Nowe

s u ™  kl " o m  > > - »a c h » u . w ku,'
| p l  y “,lał być spizedany przez subhasta- hurtowym składzie n r n « k i e i  s o l i  w mieVir 
I S B c j ę ,  w skutek układów z wierzycielem, jest Błaszkach, znajduje się wyhorow?. soli 5 m tu ,!  

znow z wolnej ręki do sprzedania każdego ków, a mianowicie: w krachach 2 gatunki a w w >r
K  %  d,°mU *  ?°  WynaJ£da " l l e s z -  k3ch 3 * * « u k i  (2 gatuukT melonej z kruchów 

a n i a  za baidzo przystępną cenę. Tamże są krystalicznych, a trzeci gatunek warzonka z Sch«-

JraarL zs?-* “ ■ -W reuaKcji ivaiiszanma. (124-3-2) kopiejek za pud.— C .  H i e n i e w s k l .

(111-8-4)

Skład win S t a n i s ł a w a  R o s e n -  ~  ' — ------------------------—
t l i a l  w Kaliszu, otrzymał znaczną par- W domu Wgo Bilczyńskiego n?zy ulicy Wro

{Art. Nad.) — Chcąc się zaopatrzyć przy 
nadchodzącej wiośnie, w nowe ubranie zwiedzi­

łem magazyn sukna i kortów

p. H. Steinman,
przy rynku, w domu p. Piestrzyńskiego, gdzie 
znalazłem dobór towarów w najnowszym guście, 
1 po nader umiarkowanych cenach. Co mam so­
bie za obowiązek publicznie oświadczyć. W. J . 

Kalisz dnia 3 Kwietnia 1873 r.
(148—2 - l j

c z te r y  sp ich rze
na zboże za cenę umiarkowaną. (147—3-1)

Do handlu A d o l f a  W l Ł i t A A O W B C Z
nadchodzą codziennie świeże

Drożdże Wiedeńskie
które tak prędko nieulegają zepsuciu

(1 4 9 -2 -1 )
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DENTYSTA BERLIŃSKI

U R O n i l N M l t  D R K X K W S K I
przedłuża ostatecznie swój pobyt w mieście Kaliszu do dnia 8 Kwie­
tnia r. b.; przyjmuje kaźdodziennie pacjentów: rano od godziny 9

do 12, po południu od godziny 2 do 5.

Mieszka w hotelu Berlińskim W-go Peszke pod Nr. 1 i 2,
________  (1 3 4 -0 -5 )  ^

'ffi*****999*VV999V9V9¥W*V99*9**m9*VW99¥999V9¥99mV9¥9*W9¥9VVV¥V99W99¥V99m*¥99¥G

ubiorów  m ęzkich  i d z iec in n y ch
CT. -A-X-j~\A7~XT\TC ^r- h ; i-? .

przy ulicy Przechodniej i Warszawskiej M> Ifi w Kaliszu.
Poleca sig szanownej publiczności miasta i okolic, iż od niedawno w otworzonej pracowni wykony­

wam roboty najakuratniej podług żurnali paryzkich i europejskich; tak  z m aterjałów  własnych jak  
i dostarczanych wykończam na czas umówiony, dodając w jak  najlepszych gatunkach dodatki odpo­
wiednie m aterjałom . Po cenach umiarkowanych. Także znajduje się garderoba gotowa, z czem się

polecam szanownym pp. obywatelom m iasta i okolic.

W domu p. Samuela Sachs przy 
'ulicy Maryjańskiej pod Nr. 95 
wprost pomnika, od d 1 lipca 

r. b. je s t do wynajęcia ŁOKAŁ na parterze 
po prawej stronie składający się z trzech pokoi, 
niży, kuchni, piwnicy i drwalni.

Wiadomość na miejscu. (1 3 6 -3 -2 )

3 LETNIE
Flance szparagowe angielskie olbrzymie, róże szta- 
mowe rem ontent w znacznym wyborze; winogro­
na wczesne w najlepszych gatunkach i aprykozy. 

Sprzedaje

M  Skład nasion pastewnych # #  
warzywnych i kwiatowych,1WlMk

Henryka Rynek
w  K A L I S Z U ,

ulica Józefina obok cukierni p. (iessncra.
(1 5 0 -3 -1 )

M
s  Na folwarku R y p i n  e k  z dniem 

ę J P l - s z y m  kwietnia r. b. zostaje otw arty

^zakład mleczny,
gdzie będzie można dostać oprócz mleka i kaw y1 
wiejskiej rozmaitych przekąsek na zimno i gorąco, 
oraz pączu, herbaty , wina i piwa w lepszych ga­
tunkach i t. p. po cenach najprzystępniejszych.

W razie wypadkowej słabości, lub niepogody 
Sz. publiczność będzie odsyłana bezpłatnie przy- 
zwoitemi ekwipażami.

Pisma do czytania: Gazeta W arszawska, Kali- 
szanin, K urjer Świąteczny, Kolce i Mucha. 

(1 2 8 -3 -3 )  L . S.

ziemski mający rozległości 21 włók, ornego g run­
tu w % pszennego w % żytniego i 3*/, włóki 
dwukośnych łąk; położony w odległości dwóch mil 
od m iasta guber. i stacji drogi żelaznej Petrokow, 
jest do sprzedania z wolnej ręk i z kompletnym ży­
wym i martwym inwentarzem. Anszlag i bliższe 
szczegóły udzieli właściciel handlu win w Kali­
szu P io tr Koniński. ( 1 5 2 -2 -1 )

piekun wdowy i nieletnich dzieci po 
zmarłym podpułkowniku Trubników z a ­
wiadamia publiczność, iż w gm achu 
korpusu po-kadeckim, w pierwszem po­
dwórzu od parku w dniu 27 marca 

(8 kwietnia) r. b., to jest we wtorek, sprzedaDO 
zostaną meble, jakoto: szafy, szafki, biórko, fote­
le, krzesła, stoły, dywan, obrazy i rozm aite dro­
bne sprzęty przez publiczną licytację.

(133) Wlad. WychowM.

scu.

W dominium Brudzew W artski jest 
do sprzedania f O O  s z t u k .  o tw Ie C
po strzyży. Bliższa wiadomość na miej-

(1 1 8 -4 -4 )

Dominjum Biernacice pod Uniejowem 
ma do sprzedania przed połową kwie- 
itnia r. b., 3 0 0  tłustych s k o p ó w *

(108-3-3)

Kurs Giełdy Warszawskiej.
Dnia 1 kw ietnia 1873 r.

f — Domi ni um Złotniki Wielkie 
ma na sprzedaż f

™ D W A  W O L Y B fc
młode silne i zdatne do roboty, po rubli 90 sztuka

(1 4 1 -3 -1 )

Dominium Józefów pod Ka­
liszem ma na sprzedaż dwie 
krowy cielne z drugiem 

cielęciem, rasy Oldenburgskiej—jedna z tych za 
dwa tygodnie druga później ocielić się ma.

(143)

C C 3 |a jf  w  dobrach Sulimów za Koźminkiem, 
trzy mile od m. Kalisza, znajduję się

U oS czterd zieśc i pięć HOLÓW
opaśnych, rosłych, na sprzedaż. (137—3 . 2)

W dobrach Leźnica W ielka pod Ł ę­
czycą, jest do sprzedania 900 sko­
pów rosłych i dobrze utuczonych.

(123-3-3)

M o n e ty  I p a p i e r y .

j Pół-Im perjały r o s sy js k ie .......................
Obligi skarbowe . . . .  . . .
Listy zast. 3 okresu serji I. za rsr. 100

” ” ” „„?erJiIL » 100„ „ now e 5%  z r. 1869. . .
Obligi T ow arzystw a Kred. Ziemsk. . 
Listy Likwidacyjne za rsr. 100 . .
B ilety Banku Cesarstwa z roku 1860 
N ow a rossyjs. pożyczka premjo. 1864

i i . i i . , n  ,, 1866
Akcje D rogi Zel. W arsz.-W iod. za szt. 

,, „ W arsz.-Bydgoskiej .
Ołów. Tow. Ros. Dróg Z elaz .. 

„ D rogi Zelaz. W arsz.-Terespol. 
Obligacje K olei Zelaz. Terespolskiój 
Akcje K olei Żel. Fabrycz.-Lodzkiój . 
5 ° /o  Listy Zastawne R ossyjskie . .

!)
))

żądano | płacone 

Ruble i kopiejki

Wartośó kup. od L. Z. starych k. 110 
„ „ „ n o w y ch ,, 131 ^
„ „ „ Likwidac. „ 133 J

— — —

94 — 93

79 15 78
94 75 94

154 50 —

151 50 _ -

95 50
73 25 72
— 137

116 — 115
— —

105 50 104
1071

i
50

70

50

W e k s l e .
Berlin: W eksel 100 talarow y 2 m. 
Londyn: 1 funt szterling 3 m.
Paryż: 300 franków 10 dn. . 
W iedeń: 150 florenów 2 m . 
Moskwa: 100 rsr. I m . . .
Petersburg: 100 rsr. krótki." 

ii ij » 3 m.

110 10 109
7 35 7

87 75 87
100 72 —

100 _ 99
98 50 —

&

R edaktor, «V. T ań sk i. — W drukarni Wydawcy, W. H indem itha. — Za pozwoleniem cenzury miejscowej rządowej.


